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Uroczyste wręczenie kapelusza karoynalskiego
Nuncjuszowi Aoostolskiemu Kardynałowi Marmaggiemu

Wczoraj odbyła się na Zamku 
królewskim w W arszawie uroczy­
stość wręczen.a przez p. Prezy­
denta R P- biretu kardynalskie­
go J. Em. kardynałowi Marmog- 
gi‘emu, pronuncjuszowi apostol­
skiemu.

O godz. 9.30 rano radca nun­
cjatury, msgr. Alfrc-d Pac:ni, ab- 
legat apostolski, uda! się samo­
chodem nuncjatury na Zamek w 
towarzystwie wyznaczonego spe­
cjalnie na ten cel duchownego 

Ks. prałat Hurupola, kapelan 
przyboczny p. Prezydenta R. P.. 
przeprowadził ks ablegata scho­
dami senatorskiemi do kaplicy sa 
-,kiej, gdzie ks. ablegat złożył na 
stole breve papieskie, adresowa­
ne do J Em kardjnała Merraag- 
gi‘ego, oraz szkatułkę, zav iera- 
jącą biret.

Po złożeniu breve i szkatuły ks. 
ablegat powrócił natychmiast do 
zmachu nuncjatury.

W DRODZF N \ ZAMEK
O god7 10.30 dyrektor proto­

kółu dyplomatycznego Romer 
wraz z adjutantem Prezydenta R. 
P udał s.ę do nuncjatury apo 
stolskiej pojazdem p. I rezydenta 
R. P. Ablegat apostolski nrzyjął 
dyrektora protokółu w salonie 
nuncjatury i wprowadził go do J. 
Em- kr kardynała Marmaggie'go. 
Dyrektor protokółu zaprosił Je­
go Eminencję do zajęcia miejsfla 
w pojeździe p. Prezydenta R. P.

W chwili, gdy pojazd wjechał 
w bramę nuncjatury, oczekująca 
na ulicy eskorta, złożona ze 
•iswadroinu 1 pułku szwoleżerów 
Marszałka Piłsudskiego, oddała 
honory wrojskowe, dowodzący 
szwadronem oficer złożył raport, 
trębacze odegrali fanfary.

Olszak jechał w następującym 
porządku* na czule czterej' tręba­
cze na białych koniach, następnie 
poiazd. w którym zasiedli: sekre­
tarz Jego Eminencji, sekretarz 
ks ablegata i adjutant p Prezy­
denta R P., dalej pojazd z ks. 
ablegatem i kapitanem gwardji 
szlacheckiej Jego Świątobliwości, 
hr. Pietrom archi: pół szwadro
nu 1 pułku szwoleżerów, w na­
stępnym pojeździe p Prezydenfa 
R. P jechał J. Em kardynał Mar­
maggi w  towarzystwie dyrektora
protokółu dyplomatycznego, p,
Romera

Przy prawych drzwia* h samo­
chodu jechał konno oficer, dowo­
dzący szwadronem a za nim trę­
bacz.

Orszak zamykał? eskorta poi 
•zwadronu 1 pułku szwoleżerów.

Orszak udał się z nuncjatury 
A leją Szucha. Al Ujazdowską, 
nowym Światem, Krakowskiem 
Przedmieściem na Plac Zamkowy.

Przejeżdżając koło kolumny 
Zygmuntowskiej trębacze odegra­
li fanfarę 

W  oczekiwaniu na przyjazd or­
szaku J Em. ks kardynała Mar- 
maggi'ego ustawił się na dzie­
dzińcu zamitowym bataljon 30 p. 
Strzelców Kamowsk ch z chorą­
gwią pod dowództwem zastępcy 
pu)ku ppłk Kurkiem O godz. 
10.50 orszal wjechał na dziedzi­
niec zamkowy. Przy Bramie Ze­
garowej podwony posterunek woj 
skowy oddał honory Ustawiony 
na dziedzińcu bataljon piechoty 
iprezcn*ował broń. a orkiestra 

odegrała Hymn Papieski.

NA ZAMKU
U drzwi wejściowych powitali 

Jego Eminencję dwaj adjutanci 
p. Prezydenta R P. i przeprowa­
dzili przez schody.

W sali „M irowskiej" uszykowa­
ny oddział kompan ji zamkowej od 
dał honory wojskowe. Trębacze 
odegrali fanfarę. W „Pokoju O f1- 
ccrskim" powitał Jego Eminencję 
komendant miasta, pik Sawa-Ma- 
chowicz w otoczeniu oficerów ga­
binetu wojskowego p Prezyden­
ta. W  sali „Canaletta" powitali 
■Tego Eminencję zastępca dyrek­
tora protokółu i urzędnik proto­
kółu, a w sali audjencjonalnej —  
‘ 'rrektor kancelarji cywilnej p. 
Drezyóenta R. P., dr. świeżawski, 
oraz gabinetu wojskowego p. 

rezydenta, gen. Schally.
Jego Enunencja został przepro­

wadzony następnie do gabinetu 
konferencyjnego, gdzie zatrzymał 
się przez cza trwania audiencji 
ablegata, która się odbyła w Sali 
Rycerskiej.

P Prezydent R. p. oczekiwał 
na ks ablegata, mając po prawej

stronie Ministra Spraw Zagra- 
nicznych, po lewej zaś dyrektora 
kancelarji cywilnej.

Dyrektor protokułu wprowa­
dzi! do Sali Rycersk.ej ks. able- 
gala, któremu towarzyszy! lept. 
Gwardji Szlacheckiej,* hr. Pietro- 
tnarchi i sekr< tarz ks. prałat Kę­
piński.

Ks. ablegat zwrócił się do p 
Prezydenta R P z przemową po 
łac.nie, a następnie wręczył p 
Prezydentowi swoje listy uwie­
rzytelniające od Ojca Świętego

Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej wygłosił odpowiedź w języku
■Dolskim

Po chwili rozmowy p. Prezy­
dent R P pożegnał się z ks. able­
gatem, który powTócił do J. Em. 
ks. kardynała Marmaggi‘ego. znaj 
dującego się w gabinecie konfe­
rencyjnym.

w k a p l ic y

Przez ten czas w kaplicy zam­
kowej zgromadziły się osoby, ma­
jące brać udział w uroczystości, 
zajmując przeznaczone dla siebie 
miejsca witane przez urzędników 
protokołu: Przeździeckiego, P.
Morstina. St. Szydłowskiego i H. 
Kieniew icza.

J Em ks. Prymas Polski, kar­
dynał H!ond i kardynał Kakowski 
zasiedli pośrodku naprzeciw oł­
tarza za nimi Ich Ekscelencje ks. 
arcybiskupi Itopp i Gall i J. E. ks. 
biskup Szlagowski.

Po stronie prawej kaplicy na 
specjalnych fotelach zasiedli: p. 
prezes Rady Ministrów Alarjan 
Zyndram Kośeiałkowski, General­
ny Inspektor Sił Zbrojnych, gen. 
Rydz - Śmigły, Marszalek Senatu 
Prystor, Marszalek Sejmu Car. 
SV pierwszym rzędzie krzeseł za­
siedli członkowie rządu, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli dr. .Ta- 
kób Krzemieniecki, Pierwszy Pre 
zes Sądu Najwyższego Supiński, 
Pierwszy Prezes Najwyższego Trę 
bunału Administracyjnego dr 
Hełczyński, za nimi —  podsekre­
tarze stanu oraz wyższe w ladze 
rządowe i komunalne.

Naprzeciw ko po lewej stronie 
kaplicy zasiedli szefowie misyj 
ayplomatycznych z ambasadorem, 
tureckim, włoskim, Stanów Zjed­
noczonych, niemiecidm, angiel­
skim i francuskim na czele w ga­
lowych mundurach. W trybunach 
obitych czerwonem suknem za­
siadły panie z korpusu dyploma­
tycznego j>o lewej stronie, po pra­
wej zaś panie polskie, zaproszo­
ne na tę uroczystość. Wszystkie 
panie ubrane były w czarne su­
knie z czarną koronną na g'ow :c.

Przy samym ołtarzu po obu 
stronach, na ponsowych tabure- 
tach zasiedli kanonicy Kapituły 
Metropolitalnej' Warszawskiej w 
swych malowniczych togach czer­
wonych z fioletem W głębi kapli­
cy przed chórem w pierwszych 
rzędach krzeseł zajęli miejsca pra 
łac; aworu papieski,ego w fiole­
towych płaszczach, szambelano- 
wie papiescy i kawalerowie mal­
tańscy w czerw*onych mundu­
rach.

Naa- ołtarzem widniała staro­
żytna kopja cudownego rzymskie­

go obrazu Matki Boskiej Śnieżnej, 
pochodząca z klasztoru SS. Wizy­
tek w Warszawie. Cała kaplica 
przybrana był ponsowem suknem 

dywanami, ozdobiona zielenią, 
a dookoła ścian zwieszały się sta­
rożytne sztandary Wojska Pol­
skiego,

Na specjalnym stoliku, usta­
wionym przy ołtarzu, nakrytwn 
purpurowym adamaszkiem na 
srebrnej tacy, udzielonej przez 
Muzeum Narodowe, roboty gdań­
skiej z 17-go wieku, spoczj*wał 
biret kardynalski oraz orewe pa­
pieskie o nominacji nowego kar­
dynała

Przód ołtarza ubrany był hafto­
wa rem złotem antepedrum — da­
rem królowej Ludwiki Marji Gon­
zagi, żony Władysława IV. Na oł­
tarzu stały piękne lichtarze sre­
brne, dary Zygmunta III dla Ka­
tedry św, Jana oraz krzyż włas­
noręcznej roboty króla-złotnika 
Zygmunta.

PORZĄDEK ORSZAKU
Gdy wszyscy zajęli swe miej­

sca, wszedł do kaplicy orszak w 
następującym porządku

Klucznik Zamku królewskiego i 
!  lokaiow w czerwonych liberiach 
ciwierak) pochód, za nimi postę­
powa! zastępca dyrektora proto-J

kułu dyplomatycznego A. Lubień-1 W grupie pań polskich obecna 
siei, poczem ukazał się J. Em. byia podczas uroczystości małzon-
kardynał Marmaggi, mając po 
prawej stronie księdza ablegata 
mgr. Pacini, po lewej zaś dyrek­
tora protokułu hr. K. Romera. Za 
r im i kroczył kapitan Gwardji 
Szlacheckiej oraz sekretarze J. 
Era. kardynała i księdza ablega­
ta, nakoi iec zaś adj u cant F Pre­
zydenta R. P.

Ks. prałat Humpola, kapelan 
domowy Prezydenta, przyjął Jego 
Eminencję wodą święconą u 
drzwi kaplicy i prz;-pr owadzi! do 
fotela ustawionego na wzniesie­
niu po lewej stronie ołtarza. O- 
bok zasiadł ks. ablegat na spe- 
cjalnem. krześle, za nimi stanęli 
obaj sekretarze, kapitan hr. Pie­
tromarchi zaś usiadł do lewej 
stronie kardjnała. Po chwili 
wszedł do kaplicy, również powi­
tany przez ks prałata Humpolę u 
wejścia P. Prezydent R P , prze­
prowadzony przez dyrektora pro­
tokułu. Za P. Prezydentem postę- 
powali członkowie jego domu cy­
wilnego i wojskowego z szefem 
kancelarji cywilnej &wieżawsk!m 
i szefem gabinetu wojskowego 
gen. Schally na czele.

P Prezydent zasiadł na fotelu 
ustawionym na wzniesieniu po 
prawej stronie ołtarza.

Ks. Juzef Gawlina, Loskun poło­
wy W- P , rozpoczął Msze Świętą 
w asyście proboszcza katedralnego 
ks. prałata Kępińskiego i ks, pra­
łata Humpoli.

Celebrans przybrany był w bo­
gaty złocisty ornat z oriem kró­
lewskim, haftowany własnoręcz­
nie przez krolowę Ludw ikę Marję 
Gonzagę, żonę Władysława IV, po­
życzony z klasztoru ss_ Wizytek. 
W czasie Mszy Świętej chór Gre­
goriański ks. prof. Nowackiego 
wykona? stosowne pienia religij­
ne. Podczas Mszy ks. biskup Ga­
wlina posługiwał się kielichem, o- 
fiarowanym swego tzasu przez o- 
becnego papieża P ;usa XI Kate 
drze.

CEREMONJAŁ
Zaraz po skończonej Mszy Świę­

tej ks. ablegat Facini, zanroszony 
przez zastępcę dyrektora proroku-1 
lu, p. Aleksandra Łubieńskiego, 
podszedł dc stolika, na którym 
spoczywało breve i ze stopni oł­
tarza odczytał treść jego w języ­
ku łacińskim, poczem doręczył ten 
pergamin kardynałowi Marmaggi. 
Następnie ks ablegat, wziąwszj 
ze stolika biret czerwony, zbliżył 
się do Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Równocześnie dyrektor proto- 
kułu przyprowadził do P. Prezy­
denta J„ Em. kardynała Marmag- 
gi. P Prezydent R. P. wziąwszy 
biret z rąk ablegata, włożył go 
na głowę Jego Eminencji kardy­
nała Marmaggi,

Jednocześnie dyrektor protoku 
iu zarzucił na ramio.ua Jego Emi­
nencji purpurowy płaszcz. Ks. 
biskup Gaw lina zaintonował hymn 
dziękczynny „Te Deum lauda- 
mus“ , po odśpiewaniu którego 
przez chor, J. Em. kardynał Mar­
maggi uroczyście udzielił błogo­
sławieństwa pasterskiego,

P. Prezydent R P. w otoczeniu 
swojej świty opuścił pierwszy ka­
plicę, poczem J. Em. ks. kardynał 
Marmaggi przeprowadzony został 
dc przygotowanego dla niego po­
koju, gdzie zdejmując biskupie 
szaty fioletowo, przywdział pur­
purę kardynalską, Tymczasem 
wszystkie osoby, biorące udział w 
uroczystości, udały się do Sali 
Assemblowej, celem uczes.nicze- 
nia w  ludjencji publicznej.

Dyrektor protokułu przybył do 
pokoju, gdzie oczekiwał kardynał 
Marmaggi i doręczył mu w imie­
niu P Prezydenta R, P odznaki 
orderu Orła Brnłego, które kardy­
nał natychmiast przywdział, po­
czem, otoczony swj-m orszakiem, 
udał się do Sal’ Assemblowej. 
Tam oczekiwał go P. Prezydent, 
mając prezesa Rady Ministrów po 
prawei ręce, po lewej zaś mini­
stra spraw zagranicznych. Poza­
tem po prawej stronie ustawili 
się: J. Em, kardynał Kakowsk', 
J. Sm. Prymas Hlond, General­
ny Inspektor Sił Zbrojnych, Mar 
szalkowie Senatu i Sejmu, człon­
kowie rządu oraz inne władze cy- 
wilne i wojskowe, po lewej zaś 
stronie korpus dyplomatyczny z 
ambasadorami na czele.

Ne przec.wko wzdłuż okien 
zgromadziło się z jednej strony 
duchowieństwo, z drugiej zaś d- 
becne na uroczystości panie.

ka Prezydenta R. P. p Marja Mo­
ścicka.

Pośrodku za fotelem, przygoto­
wanym dla Jego Eminencj' rsam- 
belanowie pap.escy i kawalerowie 
maltańscy.

Zaraz po w*ejściu na salę J. Em. 
kardynał Marmaggi zatrzymał się 
przy przygotowanym dla siebie fo ­
telu i wygłosił przemowę w języ­
ku włoskim.

Pan Prezydent odpowiedział na 
to przemówienie w języku pol­
skim.

Po skończonej mowie P. Prezy­
dent R. P., powitawszy ks. kardy­
nała i zamieniwszy z nim kilka 
słów —  ODUŚcil salę

POWINSZOWANIA J
Jego Eminencja przyjmował 

wówczas powinszowania od 
wszystkich obecnych. W  chwilę 
potem, zaproś zon** prze: dyrekto­
ra pro tuku! d, przeszedł do Sali 
Marmurowej, gdzie oczekiwał Pre­
zydent Rzeczypospolitej i gdz ie 
zgromadziły się następnie wszyst­
kie osoby, zaproszone na śniada­
nie.

śniadanie zortało podane w Sa­
li Żółtej.

Po skońezonem śniadaniu i 
chwili rozmowy P. Prezydent R.P. 
odprowadził kardynała Marmaggi 
do Sali Rycerskiej, pan minister 
spraw zagranicznych do Sali Tro­
nowej, inne zaś osoby, biorące u- 
dzial w przyjęciu Jego Eminen­
cji, do tych samrch miejsc, w któ­
rych go poprzednio spotkały. Po­
czem Jego Eminencja onuścił Za­
mek, odprowadzony przez dyrek­
tora protokułu do gmachu nun­
cjatury z temi samemi ho-noranr. 
jak przy przyjeździe. ł

T y l k o  studenci
n i e  m a { ą  p e ł n e )  a m n e s t i i

Po ogłos7pniu amnestji sądy 
starościńskie przekazały rektora­
tom wyższych uczelni akts snraw 
studentów, oskarżonych o udział 
w zajściach antyżydowskich

W. ten sposób pociagn:ęci do 
odpowiedzialności studenci nie 
skorzystają z dobrodziejstwa ara- 
r.ęstji w tym stopniu, co inni 
przestępcy, gdyż czeka ich około 
30 spraw* przed sądami dyscypli­
narnemu wyższych uczelni.

Niewiadomo, czy saay te w 
traktowaniu spraw* studenckich 
nip wezmą jednak pod uwagę no­
wych okoliczności, stworzonych 
przez ustawę amnestyjną.

Adw . Rciśpszewski na wolności
z a j ą ł  sią j u ż  p r a k t y k ą

Wśród więźniów objętych ąmne 
stją. którzy • uzyskali wolność w 
amu wczorajszym, jest adw. Wi­
told Rościszewski, skazany za 
działalność w O NR.

kaw  Rosciszewski przesiedział 
w więzieniu najpierw na Daniło- 
wiczowskiej z  następnie w Moko- 
tow ie 5 m esięcy. Gały czar stu-

djował jeżyk niemiecki i prawo 
oraz stosunki w więziennictwie.

Na drugi dzień po wyjściu z 
więzieria adw* Rościszewski za­
brał się do swoich obowiązków za 
wodowych, zapoznając się z akta- 
m-i pow erzonych mu spraw i od­
bywając konferencje z klientami.

Kiedy sprzedaż wyrobuw cukierniczych
t * s l  r r ą  l o t e r y j n ą

Ministerstwo Skarbu wyjaśni­
ło, że nie należy traktować jako 
gry loter3*jnej sprzedaży wyro­
bów cukierniczych przy pomocy 
specjalnych anaratów, nazywa­
nych „Kupujesz, cc widzisz". Ku 
pojący musi mieć jednakże istęt­
nię możność uprzedniego upew­
nienia się, jaki towar otrzyma za 
płaconą praez siebie kwotę.

Natomiast sp**zedaż, przy któ­
rej kupujący wpłacając określo­

ną kwotę nie wie, jaki towar ma 
otrzymać, należy traktować jako 
grę loteryjną i winnych je j pro­
wadzenia pociągnąć do odpowie­
dzialności karno-skarbowej. Jest 
przytem obojętne, czy niemoż­
ność unrzeoniego upewnienia się 
co do jakości nabywanego towa 
ru wynika dla kupującego z kon­
strukcji aparatu czy też ze spo­
sobu posługiwania się nim

W jakim Im unku
P ra sa  o chwili cbecnej

Zajmując się pytaniem, jak w 
ramach nowej konstytucji „stwo­
rzyć taki system rządzenia, któ­
ry w zupełności pogodzi zasadj 
wolności z zasadą sprężystego za 
rządzania sprawami państwowe- 
m’ “ , konserwatywny „Czas" pi­
sze:

AUTORYTET I LIBERALIZM
„Przeżywamy okres niezrmern.e 

trudny. Okres tworzenia się nowego 
ustroju, wprowadzania w życie prze­
pisów nowej konstytucji. Tej pracy 
dokonujemy wśród zamętu iaeoyeg.., 
ogarniającego całą Europę, wśrći 
s iln e g o  ścierania się różnorodnych

prądów społecznych. To-rarzyszy tej 
pracy nap,eta sytuacja mieózyraro- 
tiowa. Wreszcie, jeszcze nie wyszLś- 
,ny z okresu kryzysu gospodarczego,

Polskę uchrotjć. To jest łatwa dro­
ga rządów słabych, ludzi słabych. 
To je-st droga zniszczenia dmrobim 
rządów pomajowych... Rząd musi fl­

irt >ry niezmiernie zaofm  wsze„ ie yrnowywać trudności swoim autory-
proMemy polityczne, dotkliwie ude­
rzając w podstawy egzystencji naj­
szerszych mas. W takim oaresie 
trudno jest zachować niezbędny dla 
właściwego wykonania zadań ciążą­
cych na sferach, kierujących społe­
czeństwem spokój. W takich warun­
kach ła wo jest dać się unieść ner­
wom skierować sie do posunięć ła­
sy ch , uo „wypróbowanych" środ­
ków policyjnych, wymuszania współ­
pracy Łatwo jest wejść na dr igę, 
tak obcego polskiemu duchowi pań- 
st vs pońcyj nego.

Od wejścia na tę drogę należy

0 uchylenie protskułow karnych
z a  n i e w y k u p f c e n i e  ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h

Zt względu n-a trudność1 finan­
sowe, zwłaszcza przedsiębiorstw 
handlowych w grudniu ubiegłego 
roku Izba Przemysłowo - Han­
dlowa w Warszawie zwróciła się 
do Ministerstwa Skarbu z prośbą 
o wydanie okólnika, polecające­
go władzom skarbowym zaniecha

nie wdrażania dochodzeń kar­
nych w wypadkach, gdy świade-, 
ctwo przemysłowe na rok 193C 
zostało wykupione przez przed­
siębiorstwo . handlowe lub prze­
mysłowe, w terminie do 15 stycz­
nia 1936 r.

O ulgi podatkowe
d l a  p r z e m y s ł u  d o r o ż e k  s a m o c h o d o w y c h

Przy rozważaniu kwestji zmr.iej 
szenia ciężarów podatkowych, 
obciążających przemysł dorożek 
samochodowych. wyłaniają się 
dwie koncepcje: pierwsza zm.e- 
rza do obniżenia ceny benzyny, 
druga zaś dc całkowitego skaso­
wania opłat pobmranych z tytułu 
funduszu drogowego, bez ooniże- 
nia ceny benzyny. Obecnie usta­

lany jest efekt finansowy jedne­
go i drugiego projektu

Zainteresowane bezpośrednio 
w rozwoju przemysłu samocho­
dowego czynniki wypowiadają 
się za drugą koncepcją.

Natomiast kwestja obniżenia 
bezpośrednich opłat skarbowych 
oa przemysłu dorożek samochodo­
wych nie jest brana w rachubę.

Pr?y obniżce kom ornego
microdatne stawki przedwojenne

Wielu czytelników zwraca się 
do nas z zapytaniem, dlaczego 
mieszkania ich, mimo ostatniej 
zniżki komornego, ni etyl kr nie

O d z n a c z e n i a
Par Prezydent Rzeczypospoli­

tej odznaczył Ablegata Apostol­
skiego, ks. prałata Paciniego ko- 
manuorją orderu Polonia Resti- 
tuta z  gwiazdą a kapitana gwar­
dji papieskiej, hr. Pietromarchi 
krzyżem oficerskim Polonia Re* 
stituta.

staniały, ale nawet w niektórych 
wypadkach zdrożały.

Według ostatniej ustawy dla u- 
■talenia opłat za mieszkania mia­
rodajne jest komorne z 1914 r., 
które przelicza się po kursie 2 zł. 
55 gr. za rubla, a następnie odli­
cza się oa otrzymanej sumy 15 
proc. Niektórzy jednak właścicie­
le Ramienic obniżyli dobrowolnie 
komorne więcej niż o 15 proc . a 
obecnie wyrównują je  do n om y 
w vznaca:onej ‘pYzez ustawę W 
tych nielicznych wypadkach kc 
morne podrożało.

letem."
Jednakże
„Autorytetu nie da p-zepis usta- 

r j. Autorytetu nie dadze zapowie­
dzi srograrr ów. Autorytet w , połe- 
czeństwie zdobyws się „zynarru roz­
wiązywaniem problemów, stających 
przed państwem... A tylko rząd au­
torytatywny może nawet w tak aęż 
kich, jak obecne chwilach pozwolić 
sobie na zliberalizowanie polityki".

NA RÓWNI POCHYŁEJ ^
„Warszawsl-i Dziennik Naro­

dowy", nawiązując do faktu, że 
wskutek ujemnej krytyki ze stro­
ny prasy żydowskiej dyrekcia 
Teatru Polskiego w Warszaw ;e 
zdjęła z afisza pt kilku dniach 
r.owowystawioną sztukę Kcnczyń 
skiego „Zbudzenie Jerozolimy", 
mimo zainteresowania jaki« wy­
wołała ona wśród publiczności, 
pisze:

Na tym przykładzie raz jeszcze 
widzimy, jak Darazo jesteśmy aza ■ 
leżnieni od żydów, ja’.; aalece Kon­
trolują oni naszą działalność, jak 
skutecznie mogą już zakładać swoje 
veto w stosunku do nieodporńadają- 
ccj ich zamiarom naszej twórczo­
ści...

To opanowanie prze: nich naszej 
myśli twórczej, to wziecie w pacht 
polskiej kultury jest zjawi-kiem 
„eszcze srroźniejszem., niż podbój na­
szego życia gospodarczego. Jeśh nie 
potrafimy zatrzymai ego zwycię­
skiego pochodu, jeśli nie zdołamj 
wyprzeć żydów z zajętych już przeu 
nich pozycyj stracimy naszą nieza­
leżność cywilizacyjną, zżydziejemj 
duchowo i umysłowo.

A jesteśmy juz chyba b’ iscy tego, 
sk"ro darzają się Takie fakty, jak 
zmiana repertuaru stołecznego na 
pólpanstwowego teatru pod dyktan 
do żargonówek i wycofywana sztu­
ki polskiego autora, jedynie dla te 
gn że nie odpowiada ona zamiarom 
miejscowego żydostwa. A ileż po­
dobnie skutecznych nacisków odby 
wa się w setkach instytucyj obsłu­
gujących nasze życie publiczne? Je­
steśmy na równi pochyłej..."

13 oensyj w  i  U.S
ot/zymali wyżsi urzędnicy

W  Zakładzie Ubezpieczeń Spo­
łecznych wyżsi urzędnicy, od szó­
stej kategorji wzwyż, otrzymali 
remuneracje w wysokości od 60 
do 200 zt Niżsi urzędnicy remu 
neraeyj nie dostali.

Rozgorj czeni urzędnicy niż 
szych stopni traktują dodatkowe 
zarobki sw oich przełożonych jako 
33 pensję.


